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„Iskra”, Sosnowiec. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


cjagi Adn nistracja 


ena numeru I9 fem_ 


gti SOSNOWIEC. m- i iattk 14 września 1917 rokn. 


POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEGO. 


Wojna domowa w Rosji 


s Dofena brak potwierdze- 
mia depeszy o zamordowaniu 
. Kiereńskiego, jednakże nie zna- 
czy to, iż wieść powyższa jest 
fałszywą. Trzeba bowiem zwró- 
cić uwagę, iż przy tym strasz” 
nym zamęcie, jaki się wytwo* 
rzył i wytwarza w dalszym ciągu 
w „wolnej* Rosji, komunikacja 
telegraficzna bywa tam stale 
przerywana. 

Z telegramów, które zamie* 
szczamy poniżej, czytelnicy sa- 
mi wytworzą sobie łatwo obraz 
stosunków, jakie panują u na- 

| szych wschodnich sąsiadów. Że 

| ło wszystko jest złą wróżbą dla 

|. dalszej akcji rosyjskiej na tere- 
nie walki — o tym dwuch zdań 

| być nie może. 

Zarówno wzięcie Rygi, 


anan L SONAE KORĘ KO TOY 


jak 


4 posuwanie się niemców na" 


przód jest wynikiem nie „osta- 
tecznych wysiłków* Niemiec, jak 
= chcą niektórzy, lecz wzrastającej 
|. z dnia na dzień bezsilności Ro- 
a sji, co w rezultacie może spo“ 
wodować katastrofę, no i coza 
tym — zbliżyć chwilę upragnio- 
nego pokoju. 

Telegramy wojenne donoszą 
znów — niewiadomo po raz 
który — o mobilizacji Japonii. 
Wystąpienie czynne japończyków 

` tyłe razy już były zapowiadane 
i odwoływane, iż, doprawdy, i te- 
raz budować na nim, jakiejkol- 
wiek nadzieje, byłoby nieroz- 
___ sądkiem.- 


PETERSBURG. (WAT.) Pe- 
tersburska Agencja Telegraficz- 
na donosi: 


E 
$ 


Milukow i były generalissi- 
mus, Aleksiejew zwrócili sig do 
Kierensktego i zaproponowali 
mu swe pośrednigtwo w zapo- 
bieżeniu wojny domowej. 
Kierenskij oświadczył, że nie 
a może wchodzić w pertraktacje 
Z ludżmi, którzy pogwałcili pra- 
= wo, że lednak nie ma nic prze- 
_  'ciwko zorganizowaniu nowego 
* gabinetu. To stanowisko umo- 


wem, MEN 


- żiiwiło pertraktacje Z i nonio- . 


Po prywatnej rozmowie z dy- 
misjowanymi ministrami uznano 
stanowisko Kiereńskiego za pe- 
wną drogę do zapobieżenia nie- 
pokojom wewnętrznym i wska- 
zano na Hieksiejewa, jako na 
prezesa nowego gabinetu. 

Kierenskij odrzucił tę propo- 
zycję i wszęzął pertraktację Z 
Radą robotników i żołnierzy. 

Przypuszczać należy, że do 
nowego gabinetu socjaliści wej- 
dą w większej liczbie, niż do- 
tychczas. Jedynie ministrowie: 
spraw zagranicznych, Tereszczen 
ko, i skarbu,. Niekrasow, zatrzy- 
mują swe teki. Byłego wice-mi- 
nistra wojny, Sawinkowa, mia- 
nowano wojskowym generał'gu" 
bernatorem Petersburga na 
miejsce generała Wasilkowskie- 
go, który jest w rozporządzeniu 
rządu tymczasowego. 


SZTOKHOLM. 
Ag. Tel. donosi; 

Rząd rozesłał . do wszystkich 
komisarzy rządowych na pro” 
wincji okólnik, ,w którym zwra- 
ca ich uwagę na podstawę Kor- 
niłowa i jego posuwanie się na 
Petersburg, oraz wzywa ich do 
wyjaśnienia ludności położenia 
i uspokojenia jej. 

Odezwa  Kierenskiego do 
armji petersburskiej wyjaśnia, 
że były generalissirnus, który 
zdradził zaufanie narodu, dał 
dowód tej zdrady w postaci 
prowadzenia armji na Petersburg, 
przez co osłabił front bojowy. 

Minister pracy wydał odezwę 
do wszystkich robotników w 
Rosji, w której uświadamia ich 
co do postawy Korniłowa i wzy- 
wa ich do popierania rządu. 


(WAT). Pet. 


SZTOKHOLM. (WAT.) Pet. 
Ag. Tel. donosi: 

y wiarogodnego źródła dowia 
dujemy się, że zorganizowany 
przez Korniłowa ruch powstań- 


-czy nie cieszy się życzliwością 


całej armji lądowej i morskiej i 
szybko chyli się do upadku. 

Dowódcy poszezególnych fron- 
tów, zwyjątkiem generała Deni- 
kina, oświadczyli w zupełnej 
zgodzie z komisjami wojskowy- 
mi i związkami demokratyczny- 
mi przy armji, że pozostają wier- 
nymi rządowi. 

Denikin wraz ze sztabem zo” 


stał aresztowany w swojej kwa- 
terze. Narazie nie pozbawiono 
aresztowanych, w interesach o* 
brony kraju, prawa wydawania 
rozkazów, dotyczących operacji 
wojennych. Oddano ich jednak 
pod nadzór komisji wojskowych. 

Cała flota baltycka wypowie- 
działa się w sposób stanowczy 
za rządem. 

Kompanje wojsk Korniłowa, 
z których niektóre porwane zo- 
stały do ruchu przeciwrządowe- 
go sposobami niedozwolonymi, 
wycofały się z marszu na Pe- 
tersburg z powodu  utracenia 
łączności wewnętrznej. 

Niektórzy dowódcy tych ód- 
działów przybyli do Petersburga, 
aby prosić o pozwolenie aresz- 
towania swych przełożonych, 
którzy zdradzili rząd. 

Rząd w dalszym ciągu przed- 
siębierze kroki w celu obrony 


Petersburga przeciwko jakiemu- . 


kolwiek atakowi, i należy się 
spodziewać, że uda się uniknąć 
przelewu krwi. 

Licznie nadchodzące z pro- 
wincji wiadomości świadczą o 
takim samym usposobieniu — 
zupełnego oddania dla rządu 
tymczasowego. 


SZTOKHOLM. (WAT). 
Ag. Tel. donosi z Moskwy: 

Załoga tamtejsza, związki za» 
wodowe i kolejarze postanowili 
na zebraniach dochować wiary 
rządowi tymczasowemu. 

Moskiewska rada miejska wy- 
stosowała do ludności odezwę, 
w której powiedziano, 
stolica musi jak jeden mąż 
powstać w cełu obrony rewo- 
lucji i przeszkodzić wojnie do- 
mowej. 

Wszystkie miasta Rosji po- 
winny się zgrupować wokół 
rządu tymczasowego. 


Pet. 


ZURYCH. Dzienniki szwajcar- 
skie znowu otrzymały z Rosji 
wieści o zbliżających się w Pe- 
tersburgu nadzwyczaj groźnych 
wydarzeniach. Ruch przeciwko 


obecnemu rządowi prowizorycz- ` 


nemu przybiera coraz poważ- 
niejsze rozmiary. 

„Neue Ziidcher Nachrichten“ 
otrzymały z Paryża depeszę, 
według której panuje obawa 
gwałtownego wystąpienia prze- 
ciwko rządowi prowizorycznemu 


anarchistów, leninistów, oraz 
wszelkich demagogów. 
Dzienniki paryskie  zacieka- 


wione są wynikiem tej walki, 
która rózegra się jedynie 'kosz- 
tem osji. 


że stara ' 


BERN. Korespondent peters- 
burski- dziennika „Eclair“ nad- 
syła następujące wiadomości: 

Najgłębszą tajemnicę chwili 
obecnej stanowi zachowanie 
się chłopów rosyjskich. 

W Bessarabji i na Podolu 
wybuchły już rozruchy. 

Również zachowanie się 
Ukrainy niejest pocieszającym. 
Ruch przeciwko Kiereńskiemu 
dotychczas nie osłabł. 

Według doniesienia „Base- 
ler Nachrichten* szerzą się w 
zastraszający sposób pożary 
w fabrykach amunicji i. po- 
trzeb wojskowych w Peters- 
burgu i dookoła stolicy Rosji. 
Przypuszczają, iż w ten Spo- 
sób czynione są planowe usi- 
towania systematycznego prze- 
szkađzania wyrobu amunicji. 


SZTOKHOLM. Petersb. Agen- 
cja Telegraf. donosi: 

Zastępca prezesa ministrów, 
Niekrasow, oświadczył przed- 
stawicielom prasy, że położe- 
nie polityczne można uważać 
za zupełnie pomyślne, Wszy- 
scy dowódzey wojsk, za wy- 
jątkiem generała Denikina na 
froncie południowo-zachodnim, 
aresztowanego wraz ze Szta- 
bem przez komisję wojskową, 
są wierni rządowi, 

Psków znajduje się w da- 
nej chwili we władaniu wojsk 
rządowych. 

Rządowi wiadomo, że woj- 
ska Korniłowa zostały wpro- 
wadzone w błąd, mianowicie 
Po NOE im, że idą na 

etersburg w celu oczyszcze- 
nia stolicy od żywiołów bol- 
szewickich. 

Wczoraj przybyła do ję 
burga delegacja jednego 
pułków kozackich i mind 
czyła, że gdy o tym dowie- 
dział się pułk, postanowił po- 
zostać wiernym rządowi. 

Rząd usiłuje uświadomić 
porwane przez Korniłowa od- 
działy wojskowe, co do istot- 
nego stanu rzeczy. 

W sprawie nowego składu 
rządu tymczasowego minister 
Niekrasow powiedział, że pra- 


"wie wszyscy ministrowie po- 


zostali na stanowiskach, z wy- 
jątkiem ministra komunikacji 
Jureniewa i min. rolnictwa 
Czernowa, sai z przyczyn 
natury oooi pe itycznej po- 
stanowili ustąpić. 

W danej chwili, dodał Nie- 
krasow, można z całą pewnoś- 
cią stwierdzić, że ca 
stoi za  Kiereńskim, bronią- 


ul. Małachowskiego 9, w Dą- 


kraj- 


_ Rok VUL 


Prenumerata wynosi: Z odno 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwat-_ 
talnie m. 5. 40— miesięcznie 
m. 1.80.z przesyłką pocz 
tową 1 m. 80 f. miesięcz- 
nie. Ceha nameru poje- 
dyńczego 10 fen. 


Redakcja otwarta od 8 rang 
do 7 wiecz. — Rękopisów Ba- 
desłanych redakcja nie zwraca 


Oddziały własne: w Będzinie 


browie ul Sienkiewicza Ne 6 


cym rewolucji przed bojow- 
nikiem reakcji, gen. Kosza 
wem. 


Ewakuacja Petersburga. | 


BERLIN. T korespon- 
dent „Voss: donosi ze 
Sztokholmu: 

Otrzymuję pośrednio z Pe- 
tersburga wiadomość, że archi- 
wa państwowe i senatu zostały 
już tydzień temu spakowane i 
wysłane do Moskwy. x 

Depozyty banku państwa w 
słano w niedzielę po poludniu 
do Nowogrodu Niższego. Us 

Archiwum kancelarji głównego 
zarządu artylerji znajduje się. 
już od czwartku w Tule. 

Słynna petersburska bibijote- 
ka publiczna została we czwar- 
tek zamknięta; rękopisy zaś lg, 
kolekcję ikon wysłano do Mo- 
skwy. 


_ Głosy prasy. 


LUGANO. (WAT). Większo 
dzienników włoskich zajmuje 
się zamacłiem stanu jen. Korr 
łowa. 

„Corriere della Sera“ pis: 
Bądź co bądź generalissim 
rosyjski zdobył na konferen 
moskiewskiej to przekonanie, 
że Kierenskij nie dorósł do 
wielkości sytuacji. Fy 

„Secolo“ nie wierzy w wye 
stąpienie partji carskiej, sądzó 
że Korniłow działa w ka 
kozaków. 

Miarodajne dzienniki rzyms 
wyrażają prze "ORK „TĘ 
najświeższe wypadki ofi 
należy się zapatrywać inko ; 
początek kontr-rewolucji, conaj- 
mniej zaś jako pierwsze 5 
symptomaty. Wybiła dla Rc 
godzina przeznaczeń. 


Tr oravv* r 


yw 


A 


Anarchja w Finlandji. 

SZTOKHOLM. W Finlandji 
nuje żołdactwo. 

We wszystkich miastach do 
chodzi codziennie do gwałtów 
zajść. 

Żołnierze obchodzą ca 
bandami, do 200 osób, skl 
magazyny i rabują ję. 

Jeszcze gorzej—jak depe 
z Helsingforsu do „Tidninge 
zachowuje się policja, 
zbrodnie są wprost niesły: 
Organizuje ona mordy 
ki, nie. Roki, ki 
dziegi, fa 


NB EN 

A Z Sosnowca. 
Z komitetu obchodu Koś- 
ciuszkowskiego. W środę, d, 
412 b. m, na plebanji w Sosno- 
wcu odbyło się zebranie ple- 
parne komitetu obchodu Koś- 
cjuszkowskiego. 

Po odczytaniu protokułu z ze- 
= brania poprzedniego, wybrano 
= mad przewodniczącego komisji fi- 
_" mansowo-dochodowej p. Szymo- 
,. ma Rudowskiego, gdyż powoła- 

= fiy na to stanowisko p. St. Pło- 
= dowski, skutkiem zajęć zawodo- 
= wych, nie mógł go przyjąć. Na 
_' drugiego kasjera, na miejsce p. 
= — Jadczyka, który opuszcza Sos- 
' powiec, przenosząc się na stałe 


rnyskiego, poczym wywiązała się 
_ dyskusja nad pomnikiem. 
= Zdecydowano ostatecznie, że 
= pomnik ma być natychmiast 
zamówiony, by stanął na placy- 
ku przy wylocie ul. Szerokiej 
na d. 15 października. 
Roboty betonowe wykonane 
s bedą sposobem gospodarczym, 
|. a pomoc swą przy zwożeniu 
_ materjałów na miejsce przezna- 
czenia oraz przy pracy na miej- 
= seu ofiarowało harcerstwo pol- 
-skie w Sosnowcu. 
= = Zaakceptowano tekst odezwy, 
= która ma być wydaną do spo- 
A _ łeczeństwa w sprawie składek, 
~ jeraz przyjęto do wiadomości 


= 


sprawozdania poszczególnych 
sekcji, z prac przygotowawczych. 
Z rady miejskiej. Najbliż- 
. sze posiedzenie rady miejskiej 
= odbędzie się w piątek d. 14 
b. m. Porządek dzienny zapo- 
"  _ wiada: wybór komisji budżeto- 
R wej i rewizyjnej, budżet na rok 
-= 1917, podatek szkolny, wybór 


wk delegacji aprowizacyjnej i ordy- 
£ * pacjg rozbudowy miasta. 
= Że Zrzeszenia nauczyciel- 


pi | stwa. Zarząd oddziału  sosno- 
| wieckiego Zrzeszenia nauczyciel- 
stwa szkół początkowych ` pol- 
= skich niniejszym podaje do 
= wiadomości członków, iż w bie- 
= żącym roku szkolnym podjęte 
= będą prace: w sekcjach: a) 
fs Języka polskiego, b) Ogólno- 
_ wychowawczej i c) Matema- 
f;  tyczno - przyrodniczej. FepIRY 
* w io- 


ŻY 


codziennie od g. 6 p. p. 
kalu oddziału przy ul. Warszaw- 
“skiej Ne 5. - 
ji _. Towarzystwo rozwoju rze- 
= miesł i handlu w Sosnowcu, w 
(„niedzielę dnia 16b. m. o godz. 
| į po południu w lokalu Gospo- 
-© dy mieszczańskiej przy ul. Wa- 
‘wel 3, dla swych członków i 
ja wprowadzonych gości, urządza 
| bezpłatną pogadankę na temat: 
Q szkodliwości nieterminowego 
wykonywania robót i fuszerki w 
rzemiośle, dla dalszego rozwoju 
rzemiosł", Referować będzie p. 
„łan Kissewetter. 
! "a Ze względu na doniosłość po- 
_/ wyższej pogadanki rzemieślnicy 
-proszeni są o jaknajliczniejsze 
przybycie. ' 
= Z kolei warszawsko - wie- 
"deńskiej. Od środy bieżącego 
tygodnia na kolei warszawsko- 
__. wiedeńskiej uruchomiono więcej 
= pociągów pasażerskich, a więc i 
tak zwany szkolny, wychodzący 
2 Sosnowca o godzinie*9 z ra- 
na w stronę Ząbkowic. 


* . Mięso staniało. Od wtorku 
acena mięsa nie moitopolowego 
= nawet w najlepszym / gatunku 
i | spadła na mk. 2 za funt. 

kupy artykułów żywnoś- 
wych. Zbliżające się święta 
wskie, które potrwają z 
rwami. prawie 3' tygodnie, 


d 


kiy 


DQ 


iw artykuły żywnościowe. 


- de Warszawy, powołano p. Prze- 


"do nader 


powodowały ożywiony ruch na 
_ targach i zaopatrywanie się lùd- ` 


„Zabawa. W dniu 16 wrześ- 
mia, t. j. w niedzielę o g. 2 
po południu odbędzie się w 
parku milowickim zabawa na 
biedne dzieci po zmarłych ro- 
botnikach. 


Program wielce urozmaico- 


ny. ER 

Spekulacja wyrobami ta- 
bacznymi. W tygodniu bieżą- 
cym handlujący wyrobami ta- 
bacznymi podwyższyli ceny pa- 
pierosów, a wielu właścicieli 
sklepów oświadczają kupującym, 
iż papierosów brak, pomimo 
tego, że w poniedziałek dało 
się zauważyć jeszcze większe 
zapasy. Jest to widocznie no- 
wa spekulacja na kieszenie pa- 
laczyc AR 


Dyrekcja więzień. W dniu 


10-ym września utworzona. zo-- 


stała w Łodzi ces.-niem. dyre- 
kcja więzienna której podlegać 
mają więzienia w Lodzi, Toma- 


-"szowie, Będzinie, Częstochowie, 


Sosnowcu, Łowiczu, Skierniewi- 
cach, Rawie, oraz zakład popra- 
wczy w Spale. 

Na czele dyrekcji tej stać bę- 


dzie sędzia główny i były dece-. 


rnent do spraw więziennych 
przy generał - gubernatorstwie 
warszawskim, prokurator Gross. 

Ks. Zdzisław / Lubomirski 
ustąpił, z międzypartyjnego Ko- 
ła politycznego. Był czas, gdy 
ks. Z. Lubomirski zaliczał się 
czynnych członków 
Koła, darzony jego pełnym zau- 
faniem. W miarę jednak rezwo- 
ju wypadków, ks. Z. Lubomir- 
ski oddalał się coraz więcej od 
zasad Koła. Tendencje odmien- 
ne ogarniały go coraz bardziej. 
Doszło ostatecznie do tego, że 
w ostatnich tygodniach utrzy- 
mywał raczej stosunki towa- 
rzyskie, niż polityczne. Obecnie 
ks. Z. Lubomirski stoi na sta- 
nowisku nie wiele go różnią- 
cym od zasad „Ligi -państwo" 
wości polskiej". 

Donosi otym „Gaz. Poranna“. 


. Podatek od majątku. 


Urzędowo ogłoszono „Roz- 
porządzenie, dotyczące pobo- 
ru podatku od majątku w je- 
nerał - gubernatorstwie war- 
szawskim. 

Opodatkowaniu ulegają: nie- 
ruchomości. _ wierzytelności, 
majątki, związane z obszarem 
administracji, kapitały zakła- 
dowe i obrotowe do prowa- 
dzenia na obszarze admini- 
stracji gospodarstwa rolnego. 
leśnego, górnictwa lub prze- 
mysłu. 

Wolni od pcdatku są: ci. 
których cały majątek nie 
przewyższa 10,000 marek; ma- 
jątki, lub. części majątków, 
które służą wyłącznie celom 
dobroczynuym: hipoteki, od 
których wierzyciel opłaca po- 
datki hipoteczne. Szefowi ad- 
ministrucji: służy prawe zwal- 
niania od podatku majątko- 
wego majątków, nie przewyż- 
szających 75,000 marek, 

Z taryfy podajemy dane na- 
stępujące: od 10,000 marek 8 
marek: 50,000 ——40 mk.; 100,000 
=— 126 mk.; 150,000 -— 250 
mk.; 200,000 — 410 mk.: 300.000 


-— 720 mk.: 500,000 = 1,480 
mk; 1,000,000 — 3.810 mk; 
2,000,000 = 9,500 marek; 


3,000,000 — 15,525 mk.: 4.000.000 
— 22,050 mk. i ted, 

Najwyższa pozycja, od 10 
miljonów marek majątku, opie- 
wa na 717,000 marek podatku. 

Za rok podatkowy 1917 nie 
będzie pobierany podatek od 
majątku nie przewyższające” 
go 75.000 marek. 


iątek 14- 


© września 1917 roku. 


Z rady miejskiej w Będzinie. 


Będzin 7 IX 1817 r. 


Przewodniczący rady miejskiej, 
otwierając ostatnie posiedzenie, 
poświęca słów parę przedwcześ- 
nie zmarłemu członkewi Rady 
p. Lazarowi Sercarzowi i propo- 
nuje przez powstanie uczcić pa- 
mięć zmarłego, co też obecni 
uczynili. 

Na skutek uchwały przed- 
ostatniego posiedzenia w sprawie 
zmonopolizęwania 
artykułów spożyw- 
czych 

iw odpowiedzi na memorjał 
Władze okupacyjne nadzorcze 
zapytują za pośrednictwem za- 
rzadu miasta, jakie mianowicie 
artykuły mają być zmonopolizo- 
wane, w jaki sposób ma to być 
uskutecznione i w jakiej formie 
monopol ten ma być wprowa- 
dzony? ; N 

o odczytaniu powyższej od- 
powiedzi zgłoszona została àn- 
terpelacja. 

Czy Zarząd "miasta . może dać 
wyjaśnienia co do zaopatrywania 
miasto w kartofle i czy zarząd 
miasta może wyjaśnić sprawę 
zaopatrywania miasta w węgiel. 

Dyskusję nad powyższą inter- 
pelacją połączono ze sprawozda- 
niem delegacji do Warszawy. 
Głównym powodem, wyjazdu 
tego — informuje radnych prze- 
wodniczący— był brak artykułów 
spożywczych, szczegolnie kar- 
tofli. Delegacja więc w osobach 
przewodniczącego p. Gustawa 
Weinziehera, drugiego burmist- 
rza p. Ryppa i p. Trenera u 
źródła chciała zbadać powody 
niedomagań. Oprócz tego wy- 
jaśnić chciano sprawę sądu 
okręgowego, lecz sprawa ta zo- 
stała już . przez Radę Stanu 
przesądzona. 

Sąd okręgowy mieści się w 
Sosnowcu. Jednak ma to być 
tylko stan przejściowy, gdyż w 
przyszłości wobec projektowane- 
go zniesienia granicy okupacyj- 
nej i połączenia wszystkich miej- 
scowości Zagłębia postanowienie 
to ulec może zmianie. 

Co się tyczy sprawy zaopatry- 
wania Będzin w kartofle, to 
rzecz się przedstawia w ten spo- 
sób, że syndykat rolniczy otrzy- 
mał monopol na aprowizowanie 
Zagłębia w kartofle, które wy: 
syła tylko pod adresem p. na- 
czelnika powiatu, ten zaś dzieli 
te artykuły przeważnie pomiędzy 
dzielnice robotnicze. 

W tych dniach dopiero nad- 
szedł wagon jeden, 700 pudów, 
kartofli, które otrzymał komitet 
żywnościowy dla ludności chrze- 
ścjańskiej. Mimo starań delegacji 


o polepszenie aprowizacji, za- 
„biegi nie odniosły żadnego 
„skutku, 


Pierwszy burmistrz 
p. Schröter uzupełnia- 
jąc te wyjaśnienia, dodaje, że w 
obrębie rewiru przemysłowego 
każdy ma prawo na zakup w 
okolicy kartofli i dostarczenie 
ich sobie do: miasta. 

Radny p Nunberg 
stwierdza, że dzięki brakowi 
kartofli zwiększyła się śmiertel- 
ność i proponuje zwrócić się 
do Jenerał - Gubernatora z pro- 
śbą o pomoc, gdyż pozwolenie 
nabywania w okolicy Będzina 
kartofli nie wystarcza, 

"Radny p. Pejsachson nie ma 


nico wo zasadzie przeciw 
'temu projektowi lecz- twierdzi, 
że handel kartoflami -trzeba 


'zmonopolizować. Musimy. po: 


siąść prawo. rekwirowania, 
Proponuje-więc; p. P.- zwrócić 


, siedo! władz okupacyjnych o ` 
-g-nadanie .rądzie prawa 
` rowania kartofli. h 


Przewodniczący zwraca uwa- 


"ssób p, Pejsachson 


tu, 


„miasta winni 


rąkwi- 


gę, że wniosek ten jest nie do 
przyjęcia. . RA 
Proponuje natomiast zwrócić 
się z prośbą o zaniechanie re- 
kwirowania kartofli, _ przycho- 
dzących do Zagłębia a wtedy 
mieć bedziemy tyle kartofli, ile 
będziemy chcieli. 


P. Pejsachson powtórnie ob- 
staje za rekwirowaniem, utrzy- 
mując, że tylko tą drogą moż- 
na zdobyć kartofle, gdyż pasek 
istnieje nietylko w mieście lecz 
i na wsi. Nięch będą 

p 


| na- 
szych rękach yik 
przemysłowym. ność biedna 


płactć za ten artykuł pierwszej 
potrzeby cen tak wysokich nie 
jest w stanie. - 5 8 

Drugi Burmistrz p. Rypp nie 
zdaje sobie sprawy, w jaki spo- 
chce prze- 
prowadzić rekwizycję. Dlaczego 
ma mieć do tego wyłączne pra- 
wo tylko Będzin. Sosnowiec, czy 


„jakieś inne miasto Zagłębia mo 


że teź o to samo się upomnieć 
Czy więc każde miasto na swo- 
ją rękę ma uprawiać rekwiro- 
„wanie. A go z tego wyniknie. 
Z „drugiej strony rekwirować 
może wojsko. Zaden urzędnik 
magistratu na stanowisko takie 
by się nie zgodził, zresztą i 
chłopi, dowiedziawszy się, że 
rekwiruje Magistrat Będzina, 
nie daliby swego dorobku. Bo 
trzeba znać naszego chłopa, 
który tylko sile ulega. 

Po dłuższej na ten temat dy- 
skusji uchwalono nastepujący 
wniosek: 

Zwrócić się ź prośbą 
do Naczelnika powia- 
aby kartofle, przy- 
byłe nastację Będzin, 
rekwirowano ioddano 
komitetom żywnościo- 
wym. 

Przed wyborem dwóch ław- 
ników pierwszy burmistrz za” 
biera głos, zastrzegając się, że 
nie chciałby wpływać na rezul- 
tat wyborów; lecz do Zarządu 
być wybrani lu- 
dzie, którzy się sprawami mia- 
sta interesują, ludzie z różnych 
sfer, ludzie, którym sprawy mia- 
sta leżą na sercu. 

Wybrani zostali: pp. Rubin- 
licht i N. Rieder. Przedstawicie- 
le „lewicy“ radni. pp. Pajsach- 
son, Wolf, Statiler i Sztontmid 
od głosowania „się wstrzymują. 

W dalszym ciągu porządku 
dziennego poddano pod. dysku- 
sję interpelację, 'w której zapy- 
tywano, czy językiem, używa” 
nym w zarządzie miasta, jest 
wyłączniie język niemiecki i czy 
magistrat otrzymał odpowiedne 
rozporządzenie od p. naczelnika 
powiatu. 

Pierwszy burmistrz odpowie- 
dział: Magistratowi znanym jest 
tylko rozporządzenie p. Gene- 
rał-gabernatora i p. szefa zarzą- 
du, dotyczące języka urzędowe- 
go, ogłoszone w „Dzienniku po- 
wiatowym'. Specjalne rozpo- 
rządzenie naczelnika powiatu 
nie nadeszło. 

Pierwszy burmistrz stwierdza, 
że prawa języka polskiego w tu- 
tejszym zarządzie miasta w ka- 
żdym wypadku są uwzględnione 
i dotychczas żadnych skarg, do- 
tyczących  krzywdzenia języka 
polskiego, nie było. 

Rada przyjęła. wywódy pier- 
wszego burmistrza de wiadomo- 
ści i wyraziła życzenie, aby i w 
przyszłości język polski w pol- 
skim mieście Będzinie był 
uwzględniany jak dotychczas. 


' Punkt następny przewidywał 
rozpatrzenie wniosku i wybór 


komisji obchodu 100;ej. rocznicy 
śmierci Kościuszki. 


„szczegółowo 


„ności 


Ni 209. 


Przed wyborem komisji p” 
Pejsachson wnosi zapytanie, ja- 
kie hasło nosić ma obchód Ko- 


ściuszkowski. -Otrzymuje wyja- 


śnierie od dra Wejnziehera, że 
głównym hasłem jest demokra- 
tyzacja spolęczeństwa polskiego 
jak również uczczenie pamięci 
człowieka, który miał odwagę 


przed stu dwudziestu laty rzucić . 


to hasło. 

W celu Ra aia programu 
obchodu,tėgo rano komisje: 
z Zarządu miasta pp. dra Wejn- 
ziehera i 


Riedera N. z rady 
miejskiej anów  Nunbergów, 


p. Sercarza;* Gg Wejnzish i 
Lewina. ' Komisja ta ŚĆ 
porozumignig z wszystkimi 


ejscowymi organizacjami spo- 
„. które zechcą wziąć 

U obchodzie, jako też z 
odpowiednią komisją rady miej- 
skiej st. m. Warszawy, względ» 
nie z projektowanym Komitetem 
warszawskim. Wszelkie wnioski, 
dotyczące obchodu, komisja ma 
rozpatrzeć, przy” 
czym na posiedzenia może za: 
praszać osoby, które uzna za 
odpowiednie. Jako najbliższe 
wnioski do rozpatrzenia komisji 


zaproponowano: ` 

1. Wejście w porozumienie z 
władzami kościelnymi. w spra- 
wie uroczystych nabożeństw, w 
miejscowych świątyniach i obec- 
na : nich członków rady 
miejskiej i zarządu miasta. 

2. $komunikowanie się z od- 
powiednimi władzami w sprawie 
świętowania tego dnia przez 
szkoły miejskie; nabycie dla 
tych szkół odpowiedniej ilości 
broszurek o Kościuszce, o ile 
te będą wydane i portretów 


Kościuszki w celu zaw.eszenia . 


w salach szkolnych. 

Nadanie jednej z ulic lub 
placów imienia Kościuszki. 

4) Ufundowanie przy zarzą- 
dzie miasta stypendjum im. Ko- 
ściuszki dla 2-ch najzdolniejszych 
uczniów szkół ludowych w celu 
dania możności zdolnym dzie- 
ciom ludu dalszego kształcenia. 

5) Urządzenie w dniu obchodu 
uroczystego posiedzenia rady 
miejskiej, na którym oprócz 
przemówienia okolicznościowega 
jednego z ławników mają za- 


paść odnośne uchwały rady 
miejskiej. 
Ostatni punkt obejmował 


sprawę zapłacenia 76000 mk. 
na utrzymanie sądów niemise- 
ckich. i 

W roku 1915 władze okupa- 
cyjne zażądały od magistratu 
przedstawienia dwóch kandyda- 
tów na sędziów oraz 
miennego zobowiązania. Magi- 
strat wolę wypełnił. Przedstawił 
dwóch kandydatów w osobach 
panów Walewskiego i Repliń- 
skiego, którzy złożyli zobowią- 
zanie, że mandaty te przyjmą. 

Jednak po konferencji miej- 
scowej palestry w Sosnowcu, 
panowie Walewski i Repliński, 
zobowiązania swe cofnęli, na 
skutek czego władze nałożyły 
na miasto 15000 mk. kontrybucji. 
Zaciągnięto więc pożyczkę i su- 
mę tę wpłacono. Obecnie wła- 
dze żądają zapłacenie kosztów 
utrzymania sądów w wysokości 
76000 marek. Magistrat jednak, 
biorąc pod uwagę dotychczasowe 
załatwianie tej sprawy, przyjął 
stanowisko odporne, 

Rada miejska, wysłuchawszy 
wyjaśnień pierwszego burmistrza, 
w sprawie tej nie może uznać 
swego oqbowiązku zapłacenia 
kontrybucji z przyczyn rzecza- 
wych i prawnych na podstawie 
argumentów podczas dyskusji 
wyłonionych i upoważnia magi- 


strat do wystąpienia do Władzy * 
Nadzorczej e zwolnienie miasta 


z zapłacenia tej kontrybucji. 
" Wniosek ten jednogłośnie 
przyjęto, na czym posiedzeńie 


A At. (dd Ra ARAC SA. 5 


ich piś- , 


| 


zostało zakończone. W końcu. 


$. 


_ nadmienić wypada, że na tym 


posiedzeniu było je- 
denastuzaledwie rad- 
mych nie licząc prze- 
wod niczącego. 


K=k. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
WARSZAWA - > : i 
ul. Nowy-Świat 27. 


Laboratorjum Kozielskiego, 


wykonywa wszelkie analizy 


chemiczne mikroskopowe. 
Sosnowieę, ul. 3-go Maja 22. 


. Z Będzina. 
Od redakcji. Sprawozdanie 
z rady miejskiej  będzińskiej 
zamieszczamy dopiero dziś dla 
powodów, 


'leżnych. 
Występy Lubicz - Sarnow- 
«skiej. W środę zespół arty- 


styczny na czele z Lubicz Sar- 
nowską dał „Siostrę Helenę", w 
czwartek zapowiedziano „Walkę 
Motyli“ Sudermapa a na wto- 
rek przyszłego tygodnia „Ko- 


_ teczkę”, 


 , bie jeszcze jeden 


Ń 4 l . 
| Pytanie 


«ma być przeniesiona 


policję przedwojenną 
_ frontową postanowił 
* aiczynić mieszkalną, 
0 W" tym celu bez 
„mady kazał wmurować drzwi, 


Z sądownictwa. Nowomia- 


| mowany komornik przy miejsco- 


wym sądzie pokoju p. Konopka 
otworzył swą kancelarję tym- 
czasowo w hotelu „Bristoi“, 
wkrótce jednak kancelatja ta 
do stałe- 


go lokalu, o czym nastąpi od- 
_«powiednie. ogłoszenie. 

„Wolnomularstwo*. Praw- 

dziwym  wolnomularzem jest 


 śkamienicznik z rogu ulicy Koł- 
„„łątaja i Małachowskiego niejaki 


który skasowaną przez 
suterynę 
obecnie 


p. H, 


żadnej- że- 
zrobił „w ., chodniku wyłom, 
«wprawił schody, no i zrobił so- 
„Sklep“, w 
„którym publiczność będzie mo- 
gla zaopatrywać się w zatęchłe 
od wilgoci artykuły ` spożywcze. 
tylko czy 
„miejska będzie popierać tego 


__ redzaju „wolnomułarstwo”? ` 


| Spożywczych. Dnia 16 b. m. 


N 


Z Dąbrowy. 


Odczyt o Stowarzyszeniach 


"w Sali Resursy o godzinie 2-ej 
po połupniu p. Jan Hempel 
wygłosi odczyt pod tytułem „Ce- 
„Je i zadania Stowarzyszeń Spo- 

żywczych”*. 

Wybór prezydenta Na pre- 
 zydenta Dąbrowy powołany zo- 


_ stał z wyboru dr. R. Piwowar. 


Inauguracyjne posiedzenie 
rady miejskiej. We wtorek 
dnia-11 b. m. w sali Resursy 


_"Qbywatelskiej odbyło się pier- 
_ wsze inauguracyjne posiedzenie 
nowej rady miejskiej z wybo- 


miejskiej weszli 


od redakcji nieza- 


inżynerja « 


rów. Przewodniczył p. Kosiński. 
że o posiedzeniu ' 


Wobec tego, 
tym dowiedzieliśmy się. zbyt 
późno i to — prywatnie, spra- 
wozdania umieścić nie możemy. 

Z kurji pierwszej do rady 


Klemens, ks. Maliszewski Bole- 
sław, Dr. Zołędziowski Maksy- 
miljan, Talko = Kazimierz, Sro- 
kowski Kazimierz, Kosiński Ed- 
ward, Modzelewski Józef, Za- 
remba Wieńçzysław, | Jasiński 
Bronisław, Starkiewicz Antoni. 

Jako zastępcy: pp. Świerzyń- 
ski Michał, Zybert Józef, Pio- 
trowski Zdzisław, Niepielski A- 
dam, Husarzewski Ludwik, Gar- 
biński Andrzej,  Omiljanowski 
Franciszek, Drojecki Mieczysław, 
Szymanowski Stanisław «i Gęca 


Piotr. SAB 
or 


z Czeladzi. 


— Niewłaściwość. * Cmentarz, 


jako miejsce spoczynku zmar- 


łych, zasługuje na uszanewa- 
nie. Nie rezumie tego jednak 
widocznie kilku młodzieńców, 
którzy swoim zachowaniem 
się na cmentarzu, dowodzą 
braku szacunku: dla tego miej- 
sca. O i 
Wystarczy przejść się w 
niedzielę po południu, a usły- 


. szeć można w rozmowie tych 


młodzieńców zwroty, nie na- 
dające się dó powtórzenia, 


śpiewy, pogwizdywania i t. p. 
PNikt ie A odwiedzić 
grobów zmarłych, ale utrzy- 
manie powagi wobec maje- 
statu śmierci, obowiązuje 
wszystkich, nawet półgłów- 
ków. | 


Z kraju. 


Szczęśliwe miasto. W Ło- 
dzi wobec znacznego dowozu 
ziemniakow dla delegacji zapro- 
wiantowania miasta, sprzedaż 
ich odbywa się na placach miej- 
skich w nieograniczonej ilości. 
Cena ziemniaków wynosi 18 mk. 
za korzec. 


Zamiast herbaty. Delegacja 
zaprowiantowania m. Łodzi ro- 
zesłała do zarządów herbaciarni 
następujący komunikat: 

„Wobec dotkliwego braku her- 
baty i niemożności zakupu ta- 
kowej przez nas po niesłycha- 
nie wysokich cęnach, jak row- 


nież drożyzny cukru, delegacja 


zaprowiantowania miasta propo- 
nuje wszystkim  herbaciarniom 
posiłkowanie się kostką buljo- 
nową lub -barszczem. W tym 
celu delegacja zaprowiantowa- 
nia miasta wydawać będzie ze 
swych magazynów kostkę buljo- 


"mową, zawierającą jak wiadomo 


składniki odżywcze, tym zaś 
instytucjom, które zamierzają 
wydawać barszcz, chętnie ze 
swej -strony ` ofiaruje pomoc w 
komitecie rozdziału chleba i mą- 
ki o odnośne wyjednanie potrze- 
bnej racji mąki. : 


Djabły pod Piasecznem. W 
okolicy Piaseczna opowiadają co 
następuje: przez jakiś czas na 
drogach, w lesie, wieczorem po- 
jawiali się dwaj „djabli*, ktorzy 
straszyli ludzi, a zwłaszcza ko- 
biety. Nieraz rzucali się na ucie- 
kających, odbierali im różne 
rzeczy siłą, albo zabierali przed- 
mioty porzucone w strachu przez 
uciekających. 

"Nareszcie znalaz! się odważ- 
ny człowiek, szewc, który sto- 
czyłdwalkę z „djabłem* i zdarł 
zeń skórę. Wtedy okazało się, 
że są to dwaj mieszkańcy miej- 
scowi, którzy ubierali się w skó- 
ry krowie, by w ten sposób 
straszyć i napadać na ludzi. 

Szewc—jak opowiadają dalej 


pp. Cichomski . 


chrztu, 


= ma otrzymać od władz za od- 3 


wagę 200 marek nagrody i prze- 
pustkę na żywność. 

Obudwu  „djabłów* 
wano. 


areszto* 


Kino Oaza 


Dziś i dnie następne. 
SENSACJI A! 


„dlgła i Słońce" 
z Mia Way 


w dramacie 6-aktowym. 


Szkoła górnicza w Dą- 


browie (Sląsk austr.) 


(Wpisy na kurs przygotowaw- 
iczy 1917118.) 


W pierwszych dniach  paź- 


dziernika b. r. rozpoczyna się w ` 
polskiej Szkole górniczej w Dą- 


browie (Śląsk austr.) kurs przy- 
gotowawczy 1917118. 

Na kurs przygotowawczy mo- 
gą być przyjęci tylko tacy ro- 
botnicy kopalniani, którzy mają 
18—20 lat i wykażą się conaj- 
mniej dwuletnią praktyką, odby- 
tą w kopalniach węgla kamien- 
nego. Jeżeli kandydat odbył 
dwuletnią praktykę w. kopal- 
niach rudy, wosku ziemnego, 
soli lub węgla brunatnego, wy- 
starcza sześciotmiesięczna prak- 
tyka w kopałniach węgla ka- 
miennego. Przebieg, praktyki 
może doznać . przerwy, jedynie 
wskutek służby wojskowej lub 
choroby, jednak czas trwania 
tychże nie wlicza się do unor- 
mowanego .czasu praktyki. 

Kandydaci czyniący zadość tym 
wymaganiom mogą być przyjęci 
na kurs przygotowawczy szkoły, 
jeżeli posiadają: 

a) ukończoną z dobrym po- 
stępem szkołę ludową i złożą 
egzamin wstępny, lub 

b) ukończone 4 klasy, 
średnich lub pełną 
działową. 

Egzamin wstępny, który roz- 
pocznie się w piątek dnia 5 
października b. r. o godzinie 8 
rano w  lokalnościach Szkoły 
górniczej w Dąbrowie, obejmuje 
następujące przedmioty: 1) ję- 
zyk polski, 2) język niemiecki, 


szkół 
szkołę wy- 


. 3) rachunki. Bliższych wyjaśnień 


o zakresie egzaminu wstępnego 
udziela na zapytania ' Dyrekcja 
szkoły. c 
Podania o przyjęcie na ten 
kurs, napisane wlasnorecznie, 
zawierające dokładny adres kan- 
dydata i zaopatrzońe w metrykę 
świadectwa _ szkolne, 
świadectwa z praktyki lub książ- 
kę robotniczą, jąkoteż zaświad- 
czenie odnośnej władzy gminnej, 
że kandydat względnie jego ro- 
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niów zamiejscowych, w tym ro- 


ku otwartym nie będzie, a to 


ze względu na trudność wyży- 
wienia większej ilości osób w 
jednym gospodarstwie. Dyrekcja 


"szkoły będzie się natomiast sta- 


rała pomieścić uczniów zamiej- 
scowych pojedyńczo na odpo- 
wiednich stancjach. 


"Kurs fachowy część Il w roku 


bieżącym otwartym nie będzie. 


Wszelkie korespondencje na 


leży adresować:  - r 


DYREKCJA SZKOŁY GÓRNE- 
CZEJ DĄBROWA  (Dombrau): 
Sląsk austr. (Oesterr. Schlesien). | 
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WOJNA 


Komunikat niemiecki 
BERLIN. Z głównej -kwate- 
ry donoszą: 

Wschodnia widownia wojny. 
Front generała-feldmarszałka 
ks. Leopolda Bawarskiego. 

W wielu miejscach między 


morzem Baltyckim a Dźwiną 
nasze oddziały czołowe odrzu- 


‘city w walce rosyjskiej oddzia- 


ty wywiadowcze. 
Jak stwierdzono liczba jeń- 


„ców z bitwy pod Rygą wynosi 


8900; łup wynosi 325: dział, a 
z tych t} część ciężkich, kil- 
ka pociągów wąsko- i szeroko- 
torowych kolei z ładunkiem, 


znaczne zapasy materjałów dla 


dzice lub opiekun) posiada środ- ` 


ki pozwalające. na, to, żeby 
utrzymać się w szkołe przez prze- 
ciąg dwóch lat bez równoczes- 
nej pracy w kopalni, należy lis- 
tem poleconym wnieść najpóź- 
niej do 15 września b. r. na 
ręce Dyrekcji szkoły. Ostatnie 
zaświadczenie można zastąpić 
potwierdzeniem Zarządu kopal- 
ni względnie Dyrekcji, że kan- 
dydat w razie przyjęcia do Szka- 
ły górniczej otrzyma datek (sty- 
pendjum) na swe utrzymanie. 
Kandydaci, którzy tuż przed 
wojną t. j. w roku 1914 wnieśli 


podania z prośbą o przyjęcie na - 


kurs przygotowawczy, mają naj- 
później do września b. r. listem 
poleconym donieść, że swe po- 
danie podtrzymują 
je świadectwem zajęcia od r. 
1914 do dnia dzisiejszego. 
Nauka w szkole jest bezpłat- 
na, równoaczesna praca w ko- 
palni wykłuczoną. 
Internat, który prowadzone 


przed wojną głównie dla ucz. 


i uzupełnią * 


pionerów, materjału palnęgo i 
prowiantu, liczne- samochody 
i inne wozy dla wojska. 


Front arcyksięcia Józefa. 


Między Prutem a Mołdawą 
wielokrotnie ożywiona. akcja 
artylerji i potyczki oddziałów 
wywiadowęzych. 

Rosjanie nie ponawiali ata- 
ków pod Solką. 

Na południowym - zachodzie 
od Triguł—Okna, nieprzyjaciel 
uderzał 5 razy na linje nasze 
i został za każdym razem od- 
party z wielkimi stratami. 


Przygotowania 
Japonii. 


HAGA. „Agenzia America- 
na“ donosi, że konsulowie ja- 
pońscy i dyplomaci we wszyst- 
kich stanach Unji otrzymali 
rozkaz powołania do ojczyzny 
wszystkich japończyków, zdol- 
uych de służby wojskowej. 

Agencja dodaje, że kontynent 
amerykański zamieszkuje oko- 
A miljona takich  japończy- 
zów. } 


Wywiad 


u Kanclerza Rzeszy. 


BERLIN. (W. A. T). Biuro 
Wolffa donosi: Kanclerz Rze- 
szy był łaskaw przyjąć dyrekto” 
ra naszego biura, d-ra Mantie- 
ra. Na zapytanie o zdanie co 
do wynurzeń na tle procesu 
Suchomlinowa kanclerz Rzeszy 
wyraził się, jak następuje: 


Pie rwszorzędna pracownia stkien i konfekcji damskiej 


KLARA 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Kli- 
jentelę, iż pracownię swoją z ulicy Małachowskiego (Fa: | 
bryczna) przeniesiono do demu T-wa Hr. Renard, Czysta | 
Ne 7 i nadal polecić się mogę łaskwym względem. 


Wykonanie dokładne, 


Lekcje kroju nader uproszczonym 


mem. w kompletach. 


speej alność 


ŚWIATÓW, 


„pieską. 
zwany jest rząd niemiecki „nie= 
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„Słowa byłego rosyjskiego" 
ministra wojny i szefa sztabu 
jeneralnego mają  niezmierne 
znaczenie. Słowa te burzą le- 
gendę nieprzyjacielską o _ mie- 
mieckiej winie w sprawie wojny” 
i zmuszą one opinję publiczną 
w Europie i poza Europą, do- 
kąd wogóle sprawozdauia od- 
nośne dotrą, do zmiany sądu © 
Niemczech. Czas, w. którym 
nastąpiły wynurzenia, jest o ty- 
le . pomyślniejszy, że właśnie 
otrzymaliśmy wiadomości a 
odpowiedzi amerykańskiej na 
nawołującą do pokoju notę pa- 
nocie Lansinga na- 
odpowiedzialnym“, powiedziano, 
źe rząd ten pokryjomu plano- 
wał zapanowanie nad światem 
wygodny dla. siebie czas wy- 
brał do wojny, wykonał swe 
plany okrutnie i nagle, mie 
oparłszy się ani na prawie, ani 
na prawdzie, dokonał rozlewu 
krwi na kontynencie — nietył- 
ko żołnierskiej, lecz i krwi nie” 
winnych kobiet, dzieci i bezbron- 
nych  nędzarzy*. Widocznie 


rząd amerykański, przywłaszcza* 


jąc sobie to oskarżenie z koali- 


cyjnej wytwórni oszczerstw, nie 


mlał jeszcze żadnych danych o 
przebiegu procesu Suchomlino- 
wa, gdyż w takim razie inaczej 
by rzecz tę osądził. Kto wy- 
brał właściwy moment rozpo* 
częcia wojny, obecnie jest usta- 
lonym nieodwołalnie. Nie 
Niemcy to były, lecz partja 
wojskowa otaczająca cara . ro- 
syjskiego a znajdująca się pod 
urokiem Fnglji i Francji. Cesarz 
niemiecki, który przed wojną w 
stosunku do Rosji właśnie da- 


„wał dobitny wyraz przy każdej 


okazji swej własnej i narodu 
niemieckiego chęci . pokojowej, 


jak ogólnie wiadomo, zaskoczo- 


ny był przez wydarzenia pad- 
czas swej podróży dla zdrowia. 
na północy. Do ostatniej chwiłć 
czynił on w wymianie depesz 
z carem 1 królem angielskim 
najpoważniejsze i najenergicz- 
niejsze usiłowania w sensie za- 
łatwienia sprawy pokojowej. 


Punkt ciężkości świeżych rewe-. 


łacji polega na tym, że car, 
który miał decydować o wojmie 
i pokoju, przyszedł dzięki” usi- 


łowaniom cesarza niemieckiego 


istotnie do przekonania, że 


Niemcy nie chciały wojny. Wy 
tego przekonania był 


nikiem | 
jego energiczny rozkaz cofnie: 


— Ceny przystępne. ni 


ERE A 


kost j uwa v. j f 
Z powazaniem: 
Woznicka. 
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H 


wlasnym syste- f 3 
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cia mobilizacji rosyjskiej. Ale 
paru złoczyńców, okłamujących 
«ara, przeszło do porządku 
dziennogo nad tym rozkazem i 
'pokrzyżowało jego wykonanie. 
Skutkiem dalszym usiłowań ce- 
sarza niemieckiego było pole- 
cenie, dane przez cara jenera- 
łowi Januszkiewiczowi co do 
złożenia posłowi niemieckiemu 
ar. Purtalesowi zapewnień © 
pokojowym usposobieniu Rosji. 
Wykonanie tego rozkazu rów- 
nież napotkało na przeszkodę, 
mianowicie dzięki Sazonowowi, 
który widocznie obawiał się, że 
zasłużony już wówczas dla 
sprawy utrzymania pokoju po- 
seł niemiecki mógłby poczynić 
i dalsze kroki w celu uniknięcia 
wielkiej wojny. 

Kto tkwi za plecami tych 
wszystkich ludzi, którzy prze- 
cież nie byli w stanie sami 
jedni wykonać takiego dzieła, 
jak podjudzenie mocarstwa ro- 
syjskiego a zarazem Europy i 
wreszcie całego świata do woj- 
ny najstraszniejszej w dziejach? 

potrzebuję wspomnieć o 
stosunkach Suchomlinowa z 
grupą szowinistów francuskich, 
Poincaré i S-ka. Wiadomo, że 
już sam wybór Poincare'go do- 
konany był pod znakiem rosyj- 
sko-francuskiej wojny zaczepnej 

` przeciwko Niemcom i źe Su- 
chomlinow wysłany był wów- 
czas do Paryża w celu oddania 
w ręce Poincare'go kierowni- 
ctwa republiką francuską. Su- 
chom linow złożył wówczas w 
Paryżu oświadczenie o sile za- 
czepnej armji rosyjskiej i o 
zmianie planów  mobilizacyj- 
nych rosyjskich, które to 
oświadczenie na krótki czas 
przed wojną powtórzył w zna- 
nych wyzywających artykułach, 
zamieszczonych w  „Birżewych 
- Wiedornostiach" w sprawie go- 
tewości Rosji do wojny. Plany 
zaczepne względem Niemiec 
były oddawna przygotowane 
przez wpływowe grupy politycz= 
ne we Francji, Anglji i Rosji. 

Ço się tyczy wpływu angiel- 
skiego w Petersburgu podczas 
krytycznych dni' 29 i 30 lipca, 
wystarczy, gdy wskażę tylko na 
depeszę petersburskiego kore- 
spondenta biura Reutera i na 
znany komunikat konsula bel- 
gijskiego De I'Escaille, z które- 
go jasno wypływa, że świado- 
Jmość poparcia angielskiego 
umocniła kierowniczych mężów 
Rosji w ich postanowieniu pro- 
wadzenia wojny. 

Podczas, gdy tak Rosja szy- 
kowała wojnę zaczepną i pota- 
jemnie mobilizowała się nietyl- 
ko przeciwko Austro-Węgrom, 
ale i przeciw Niemcom, usio- 
wano pozostawić Niemcy w ty- 
je i oszukać je w celu wygra- 
nia na czasie i podsunięcia ku 
granicom wojsk własnych. Sło- 
wo honoru jen. Januszkiewicza 
pozostanie nazawsze w historji! 

„Już ówczesny attache wojsko- 
wy w Petersburgu major v. 
Eggeling, właśnie _ depeszuje: 
słowo honoru rosyjskiego szefa 
sztabu jeneralnego dotyczyło 
wyraźnie i tego, że do popo- 
tudnia. 29 lipca nie wydano żad- 
nego rozkazu © mobilizacji. 
Januszkiewicz zapewniał nie- 
mieckiego attache wojskowego, 
że uspokajające słowa Sucho- 

. mlinowa z dnia 27 lipca co do 
` jakichkolwiek zamiarów mobili- 
` zacyjnych Rosji są zupełnie 
zgodne z prawdą i jednocześnie 
Januszkiewicz miał w kieszeni 
gotowy plan mobilizacji. 

Otóż Niemcy miały być wy- 

wiedzione w pole za pomocą 
propozycji co do sądu polubow- 


nego w Hadze, a tymczasem 
Rosja skrzętnie pracowała w 
dalszym ciągu nad postawie- 
niem na stopie wojennej swo- 
jej armji. .akiegoż znaczenia 
nabiera w tych okolicznościach 
depesza cara do cesarza nie- 
mieckiego z dnia 30 lipca o g. 
1 m. 30 w południe, która mia- 
ła za zadanie wciąż podtrzyrny- 
wać złudzenia co do powsze- 
chnej mobilizacji rosyjskiej, 
oznaczającej zgodnie ze zna- 
nym ukazem z r. 1912 wojnę z 
Niemcami, złudzenia, że wyko- 
nywane kroki wojskowe podjęte 
były jedynie z racji obrony 
przeciwko przygotowaniom Ħu- 
stro-Węgier. W depeszy cara 
była też mowa o zamiarze wy- 
słania jen. Tatiszczewa z listem 
cara do cesarza niemieckiego. 
Gdzie był Tatiszczew? O jego 
podróży nie słyszało się nic 
więcej. Czy Suchomlinow, Ja- 
nuszkiewicz i 
przeszkodziłi mu w wyjeździe, 
czy też zapowiedzenia jego mi- 
sji miało tylko na celu w spo- 
sób oszukańczy ukołysać Nie- 
mcy co do ich bezpieczeństwa? 

Niemcy musiały przystąpić do 
nadzwyczaj ciężkiej walki obron- 
nej o swój byt, ponieważ były 
zagrożone ze strony swoich 
żądnych zdobyczy i potęgi są- 
siadów — Francji i Rosji, które 
je chciały zniszczyć, i ponieważ 
państwo wyspiarskie z tamtej 
strony kanału było tege zdania, 
że — jak się raz wyraził Sir 
Edward Grey — chodzi o wal- 
kę o hegomonję Europy. Anglja 
chciała mieć tę hegonomię bez- 
spornie dla siebie. Dlatego 
wspomagała wrogich Niemcom 
sąsiadów w ich ku wojnie skie- 
rowanej polityce. Ani rząd nie- 
miecki, ani też naród, oddany 
swej głowie państwa w niero- 
zerwainej obustronnie wierności 
nie był ani wówczas ani kiedy- 
kolwiek indziej ożywiony przy- 
pisywanymi żądzami zdobyczy i 
władzy. 

Gdyby było odwrotnie, to na- 
pewno Niemcy nie przypuściły” 
by w ciągu lat 43 dzielących 
koniec ostatniej wojny z Fran- 
cją od początku obecnej wojny 
powszechnej — nieraz nadarza- 
jącej sposobności rozpoczęcia 
walki wśród okoliczności o wie- 
le bardziej sprzyjających. We 
wspomnianym okresie czasu 
bywały chwile, w których Fran- 
cja była zupełnie osłabiona. 
Bywały i takie, że Anglja i in- 
ne państwa, jak Rosja, były 
sparaliżowane przez powikłania 
wojenne poza Europą. Pomimo 
to nasza ręka nie chwyciła za 
miecz, który Niemcy ze wzgle- 
du na swe zagrożone położenie 
w sercu Europy zmuszone były 
— jak to raz powiedział Lloyd 
George — trzymać _ naostrzo” 
nym. 

Nic innego, jak tylko zbrod- 
nicza wola. nieprzyjacielskich 
podszczuwaczy wojennych zmu- 
siła nas do krwawej walki 
obronnej o życie i wolność. 
Prawdy tej — obecnie ponow- 
nie potwierdzonej przez Sucho- 
mlinowa i Januszkiewicza — w 
niczym nie zmieni nota amery- 
kańska, 

Bynajmniej również nota po- 
dobna nie wstrząśnie naszą sil- 
ną wolą wywalczenia, w wiernej 
łączności pomiędzy koroną, 
rządem a narodem, celu wojny, 
za który nasi bohaterscy syno- 
wie już przeszło trzy lata wal- 
czą i krew przelewają. Zacho- 
wanie naszego świętego prawa 
do niepodzielności Niemiec i 
wolność ich dalszegó bezpiecz- 
nego rozwoju, ) 


ich wspólnicy _ 


Otiary. 


Na rzecz. Sekcji wzajemnej 
pomocy przy Tow. Dobroczyn- 
ności chrześcjańskim w Sosno- 
wcu wpłacono ofiary następują- 
ce: Z dzielnicy p. E. Sautera 
m. 23.76, od pracowników Ban- 
ku handłowego rb. 15 i m. 26, 
od pracownikow Komisji żywno- 
ściowej m. 26.50, z dzielnicy p. 
Janiny Rvgowskiej m. 309.20 i 
rb. 6, z dzielnicy p. Jana Sli- 
werskiego m. 125, — z dzielni- 
cy p. W. Kluczewicza m. 21, — 
od pracowników  Sosnowieckie- 
go Tow. Kopalń m. 180.76 i rb. 
79.54, p. Ignacy Landau — za 
miesiące: lipiec, sierpień, wrze- 
sień m: 32.40, — z dzielnicy 


"p. F. Kłosówny rb. 2 i m. 186.35, 


p. Paweł Kucharski m. 6.48, p. 
Helena Brzosko m. 2.16, Jadwi- 
ga Danielewiczówna m. 1.08, p. 
A. Brożyna m. 6.48, pp. St. Mro- 
kowsey mm.80, pp. L. Rudowscy 
m. 10.80. 


CZYTAJ 
Celem przygotowania sił urzędniczych 


do słażby administracyjn. w Krol. Pol- 
skim rozpoczną się d. 15 września br 


Kursy przygotowawcze 


dia młodzieży pie obojga w Fachowej 
Szkole dla biurowców ku łłątaja Ie 5. 


z programem następującym: 
WIADOMOŚCI OGÓLNE O PRA- 
WIE, z działem: 


Stosunek prawa do moralnosci i re= 
ligji, źródia i znaczenie prawa. 


PRAWO PUBLICZNE, z działem: 


prawo polifyczne administracyjne, 
międzynarodowe, finansowe, karne. 


PRAWO PRYWATNE, z działem: 


Zakres działania prywatnego. prawo 

cywilne, Sekai familijne, rzeczowe, 

o zobowiązaniach, spadkowe, hypotecz- 
ne, handlowe i wekslowe. 


SĄDOWNICTWO z działem: 


Prawo materjaine i formalne, ustrój 
sądów, postępowanie przed sądami 
cywilnymi i karnymi, sądy specjalne. 


PRZEPISY BUDOWLANE, 
OCHRONA ZABYTKÓW, 
DZIENNIKARSTWO, 
HYGJENA | CHOROBY ZA- 
KAŻNE, 
RACHUNKOWOŚĆ PAŃ- 
STWOWA |! HANDLOWA 
STENOGRAFJA, 
EKONOMJA POLITYCZNA. 


Ponieważ liczba uczni jest ściśle ogra" 
niczoną, uprasza się o rychłe zapisy. 


Warunki na miejscu. 


OWO 


Urząd pośrednictwa pracy 


Ww Sosnowel 
ulica Dęblińska Ne 11 (|wan- 
grodzka). 
ma zajęcie 
dla: kucharek, służących do 


wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę. 


Wielką ilość robotników na 
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji. 

Zarobek marek 1.80 do 2.80, 
i całe utrzymanie z pomieszka- 
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro- 
bek do koni. 


Tamże poszukują pracy w 


kraju.. 
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku- 
charki. ; 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monstorski. 


Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca. 


Tylko 3 marki kwartalnie 


kosztuje prenumerata na „Kraj* wychodzący w Lesznie | 
(Poznańskie). „Kraj* zamówić można na wszystkich pocz- 
tach Królestwa podać należy „Kraj“ aus Lissa (Posen). 


„Kraj“ wychodzi codziennie jako pismo dla spraw politycznych, | 
społecznych i literackich. 

jest kierującem pismem W. Ks. Poznańskiego. i 
informuje najszybciej o wypadkach na placu boju i ak- 


„Kraj“ 
„Kraj“ 
tuainych. 
„Kraj* 
nicach. 
„Kraj“ 
wiańską. 
„Kraj“ 
„Kraj“ 
miczne. 
„Kraj“ 


wę ` 


i J. ZAKLADY MEEHANIEZNE 


|3. KRUSZYŃSKI| 


A 
seces”? 


traktuje najobszerniej sprawę polską we wszystkich dzieł- 
prowadzi jako jedyne polskie pismo stałą kronikę sło- 


podaje ciekawe wiadomości z całego świata. 
w stałej rubryce omawia stosunki gospodarcze i ekóno- 


zamieszcza głosy prasy polskiej niemieckiej i zagranicznej, | 


SPECJALNOŚĆ: 


“Klamki z jzyldzikami:Ą] 


Ne 209. 


ho 


PRS 


i Przejazd 1 | 


: ANTABK I oliwki do okien 
A: PORĘCZE ochronne do drzwi i okien : 
AŻ : sklepowych-Sruby (rączki) do pieców ; 


e 
e., 
eese’ 


Hrany żełazne zlewowe, 


POLCE: 


seste 


Biegły 


ttomacz 


14 LJ 
do tłomaczeń w ję- 
zyku polskim i nie- 
mieckim potrzebny. 
Zgłoszenia z własnoręcznie 
napisanym życiorysem, za- 
świadczonymi odpisami świa- 
dectw oraz podaniem wyna- 
grodzenia należyskierować do 

Mogistratu miasta 
| Sosnowca, 


Szczepię ospę 
ochronną 
Instytutu'D-ra Stępniewskiego 


ul, -go Maja róg Starososno 
wieckiej, dom kolejowy. 


M. Duńczyk. 


Doktór 


paweł Broniałowski 


w Częstochowie, 
ul, św. Panny Marji t.j. 
Ii Aleja Nr. 21, obok teatru 
— Paryskiego. 
Choroby skórne, dróg moczo- 
wych i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp 
Panie od 12 — 1 po poł 


dla szkółtowarzystwj: alta- 
ralnych i sportowych, óroz 
do celów kwesty ulicznej 


uwykonywa 


Jedyna w Zagłębiufabryka Wyr. Met. |. 


Sosnowiec Przejazd 1, i 


anzen 


Sabem do sprzedania różne: 
Okazyjnie mih i przedmioty 
domowego użytku, ramy do suszenia fi- 
ranek i fortepjan Małeckiego, Wiadomość: 
ul. Starososnowiecka Ma 43 | piętro, 
gdzie piekarnia p. Peuckera. ` 


J do oddania na własność 2 obłow 
88 pozyków 4 tygodniowych. Ul. 
Wiejska 10 Katarzyna Pasternak, 

się pokoju przy inton 


Poszukuje łigentnej rodzinie s 


utrzymaniem całodzienuym lub bez, zale» 
żne od umowy. Wiadoność 'w „iskrze*, 


Zaginął września. Wzrostu w780- 
kiego, blondyn Ubranie granatowe spertos 
we. Ktoby mógł dać jakąkolwiek wiadow: 
mość, Upraszają zrozpaczeni rodzice ul. 
Wysoka Kaczorowski. 


i złote przedmioty kapuje: 
Srebrne ; płacł najwyższą cenę: 


Loser E 
| Drobne ogłoszeni 


chłopiec 14 letni dnia %¥ | 


Zakład Galwaniczny Goldberg i Kuoyński | 


Sosnowiec Przejazd I, 


H CJ, książke _ śywnościowa. 
Zaginęła wydana przez kopalnię 
Hr Renard na imię Bronisława Filipkow= 
skiego, 


Potrzebny 


mość w Redakcji. 
27 lab z 4 le» 


Elek rotechnik iy pary. 


ką. Znajomość. języków niemieckiego I frane 


na praktykę chłopak 
do maszyty, wiadon 


cuskiego, poszukuje posady. Wiadomość W | 


Redakcji, dla „Elektrotechnika“, 


Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego. 


